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KIJRYER L IT E W SK I
t V W I L N I E  D N I A  10. S T O C Z N I A  V. S. R O K U  Mi ń

H  I S Z P  A N I  I  A
Monitor paryzki ogłosił następne wiadomości urzę­

dowe o działaniach w ojsk francuzkich i  sprzymierzo­
nych na tym  półwyspie przeciwko hiszpanom.

W ojsko zwane Katalońskićm . —  Jrł Decaen ruszył 
z G ironny do Barcellony, dokąd znaczne zapasy amu- 
nicyi i żywności w prow adził. Miał rozpraw ę z roko­
szanami , których pogromił i rozproszył przypraw i­
wszy o u tratę kilku tysięcy ludzi.

W ojsko  zwane Arragońskiem . — „ Mości Xiąże ! 
pisze M . Suchet do Xcia Neufchatel d. 2 z  obozu pod 
W alencją. Po ostatniem moiem doniesieniu, zna­
cznie robota około batery i postąpiła. Reduta Nro 3 
iuz ukończona i uzbroiona. K lasztory , Kapucyński 
i Nadziei, odebrane nieprzyiaciołom , iuź naprawione i 
obwarowane dla zasłaniania naszych przykopów. T rzy­
kroć nieprzyiaciel wypadał z miasta dla odzyskania 
Grao, i otworzenia sobie związku z morzem, ale go 
zawsze odparł Jrał Bronikowski z 17tym pułkiem za­
wsze mu niem ałą klęskę zadaiąc. Oblężeni ustawi­
cznie z miasta strzelaią, i nieszczędzą naboiów, lecz 
te  w ystrzały nic nam nie szkodzą. Codziennie nadcho­
dzą nam rynsztunki do oblężenia potrzebne. __Je­
nerałow ie Harispe i  Boussard zabrali kilkaset lû - 
dzi w niewolą na prawym brzegu rzeki Guadala- 
viar. Podpułkownik od iazdy Calsón zniósł w A rra- 
gonii iazdę Esęuinada, i 5o mu koni zabrał. Pod­
pułkow nik z piechoty Bugeau przydybał kupę Cam± 
pilla  w  Montfort, i zabrał mu 3 officerów z 5o lu­
dźmi— Spodziewam się iutro dywizyi Jenerała Se- 
ѵатоіі, nadciągaiącey z znacznym oddziałem dział 
ciężkich, i tuszę, że w krótce będę mógł W . X. Mo­
ści donieść zdarzenia waźnieysze. Posyłam W . X* 
Mości listę ieńcow wysłanych do Jaca po weyściu 
iuź naszem do prowincyi W alencyi, a tych iest 7600. 
Przydać do tych potrzeba s 5oo ień có w , zostaią- 
cych w  szpitalach Sarragossy. Jestem &c.

Podpisano Suchet.
W ojsko  południowe — „ Mości Marszałku! pisze 

Tnrał G irard do M. Soult. H rabia E rlon zlecił mo- 
iemu A diutantow i, aby ci oddał doniesienie o potycz­
ce w Arroyo-Mołinos. Dowiesz się z niego, żem cią- 
gnął, żem mógł się cofnąć i uniknąć walki z moią ty l­
ną strażą, ale iazda była wystawiona na sztych, i trze - 
baby ią było opuścić. N ieprzyiaciel był w znacznej 
sile. Nie miałem na celu, tylko honor oręża J. J. K. 
Mości. Poszedłem iedynie źa powinnością poświęco­
nego na wszystko żołnierza, i ruszyłem przeciw  nie­
przyjacielowi; a ściągnowszy na mnie całą siłę nie- 
przy iacielską, oswobodziłem lekką iazdę. Dotkliwą 
ponieśliśmy stratę , ale wyszliśmy chwalebnie z przy­
krego położenia. T rzykrotnie otaczani , trzykrotnie 
torowaliśmy sobie drogę bagnetami. Mości Marszałku 
wpadłbym w rozpacz, gdyby ta  okoliczność, którey 
smutny wypadek tow arzyszy , pozbawiła mię zaufania

T. J. K . M ości, na które przez dawne uczucia, i la­
kierni teraz tchnę , zasłużyłem. „

Podpisano Jnrał Girard.
Mości X z e ! pisze M . Soult X ie  D alm acji dó 

M aior generała Berthier d. 7 listopada z  Sevilli. —
„ Przesyłam W . X. Mości wypis listu naczelnych ti- 
rzędnikow zdrowia przy w ojsku o żółtey febrze pa- 
nuiącey w prowincyi M urcyi —. Niezawodna rzecz, iż 
ta  choroba iest żółtą febrą , k tóra się coraz wzmaga. 
Potrafiliśmy pohamować iey szerzenie się od Strony 
prowincyi Grenady, rozstawiwszy 4ty korpus na linii 
Velez de Rubio, który tam pilną baczność daie ; a 
tak, całe woysko i mieszkańcy Andaluzyi zachowani 
są od tey straszney plagi. K azałem  utworzyć W Se­
willi centralny wydział zdrow ia, znoszący się z inne- 
mi w ydziałam i, potworzonemi w  całe}r południow ej 
Hiszpanii, i z nadzwyczayną kommissyią, którą do 4go 
korpusu posłałem. W szelkie srzodki są użyte ku zara­
dzeniu na przypadek ziawienia się tey choroby gdzie- 
indziey. Rozkazałem także Jrałowi L ev a l, aby stał 
na linii Vezel i R ub io , aż póki tey choroby zimna 
nie przytłumią. Nie omieszkam nadesłać później no­
wego doniesienia w  tey m ie rz e , skoro ie odbiorę; 
Jestem &c.„ Podpisano Marsz. Xźe D alm acji

F R A N  C Y I A
z  P aryża  26 grudnia.

D zisiejszy M onitor ogłosił następującą wiado­
mość. „ Fregaty la Nymphe i la Meduse pod dowódz­
twem okrętowego kapitana R e ra l , wypłynąwszy w 
W rześniu z Sonrabeya na wyspie Jaw ie , zaw inęły 
do Brest po szczęśliwie odbytej żegludze. P rzez te 
fregaty nadesłał Jrał Jansens wielkorządca wyspy 
Jawy takie doniesienie ministrowi morskiemu i osad. 
„ W ypraw a angielska, oddawma przewidziana, pokaza­
ła  się d. 4go sierpnia. Nazaiutrz , zaczęli anglicy wy­
siadać przy Tilintzing o trzy  mile na wschód Bata- 
wii. Nie można było temu przeszkodzić, bo wylądo­
wanie nieprzyjaciół było zasłońione od ognia ich 
okrętów. Ze stolica nie miała żadnej obrony , We­
szli przeto Anglicy d. ygo do oszańcowanego obozu 
M eester-Cornelis, obranego na to m iejsce przez Jrła  
Daendels, zniszczywszy magazyny płodów osadniczych, 
będących w Batawii — D. 10 uderzył nieprzyiaciel 
na gościniec do W elterw rede idący , zkąd czaty nasze
po nieiakim odporze cofnąć się musiały__D. 22 o
świcie uyrżeliśmy baterye usypane przez nieprzy­
jaciół. Tęgie z naszey strony strzelanie dla zep­
sucia tych bateryy cały dzień trwało. Nasze zna­
cznie były uszkodzone, kilka dział z lawetów zwa­
lono, i niemałą stratę w ludziach, zwłaszcza artylle- 
rzystach, ponieśliśmy. Noc dnia tego, cały dzień i 
noc następna zeszły na naprawianiu bateryy z obo- 
iey strony— D. 24 zrobiliśmy wycieczkę w zam iarze 
zagwożdźenia dział na nieprzyjacielskich bateryiacli^ 
i popsucia samychźe bateryy. Z trzech kolumn le-
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w a nie mogła przyjść na czas na róg bateryy nie- 
przyiacielskich, dla przeszkód w ciągnieniu; idąca za 
praw ą zbliżyła się na i 5 kroków do szańców, a 
praw a, przeznaczona do oskrzydlenia lewego skrzy­
dła anglików, wpadła do przykopów, i dwie ba­
teryie opanowała. Gdy inne kolumny nie mogły 
za tą nadejść, całe woysko nasze powróciło do obo­
zu z małą stratą. Rozpoczęło się potem tęgie z obu- 
stron strzelanie, do nocy trw aiące: z rana znowu na- 
zaiutrz rozpoczęte trw ało także do nocy. W ielu 
ludzi zginęło; bateryie nasze znacznie były uszko­
d zo n e , lecz mianowicie działa , które powiększey 
części zwalono z lawetów. Nocą napraw iono b a te r ­
ie , ale kilka tylko dział mogło bydź użytecznem i, 
a  to, że pod iedne nie było law etów , drugim kal 
zabrakło. Dotąd woysko nasze, praw ie z samych Jn- 
dyianów złożone ? okazywało odwagę i krew  zimną, 
mianowicie artylleryia. W ypadało spodziewać się ko­
niecznie pow szechnej rozpraw y, dla tego poczyniłem 
potrzebne śrzodki ostróźności wszędzie. —  D. 26 na 
godzinę przededniem  poiechałem na czoło naszey li­
nii, i rozmówiłem się z Jenerałem  Junel. W chw ilę 
powstał straszny krzyk, i wsczął się ogień karabino­
wy na prawem  skrzydle ra sz e m , co nuę ostrzegło , 
że iuż zewsząd nieprzyiaciel uderzył. W krótce prze­
darł się nieprzyiaciel do szańców , i powszechny w 
będącem tam woysku nieład nastąpił, tćm bardzie j , 
że ieszcze ciemno było. Pomimo usiłowania i pro- 
źby officerów, raz wraz żołnierz ustępował. T rzy ­
kroć potrafiłem wstrzymać tę massę, a raz n a w e t, 
kazawszy iey na przód postępow ać, postąpiła w pra­
wdzie nieco, ale się znowu cofnęła. W  tein , lekka 
artylleryia posunęła się natarczyw ie ale tego drogo 
przypłaciła. Jazda nie mogła działać, bo piechota po- 
stępuiąc na przód w nieładzie, ze wszystkich stron 
strzelała. Uciekano iuż wtedy, gdy tylko cofaćsię po­
rządnie nakazano. Gdy się to działo oskrzydlał nie­
przyiaciel nasze lewe skrzydło, i od strony Campo- 
Malay nacierał. Bateryie przeznaczone do zasłania­
nia ustępu naszego dosyć się dobrze sprawiły, ale nie 
wstrzymały posuwaiącego się nieprzyiaciela. Od tey 
chwili Indyianie uciekali kupami, a rzucaiąc broń i 
m undury z sieb ie, na wszystkie strony pierzchali. 
W ielu z nich pojm ano, a reszta w  lasy i na bagna 
uciekła. Brygadyier W uhatzów , dobry officer, ze­
brał ile mógł rozpierzchnionych, i stanął w Buiten- 
gorg— D. 8 wezwał mię był L o rd  Minto wielko­
rządca Indyy angielskich , abym przyiął opiekę kró­
la  angielskiego. Odrzucenie iey było naturalną mo- 
ią odpowiedzią.— D. 26 wieczorem po stracie, ponie­
s io n e j przez woysko nasze, zapytał mię słownie Jrał 
naczelny angielski Achinuty, czylibym nie miał do 
uczynienia mu iakiey p ropozycji, z pow odu, iż w i­
d z ia ł, że mi iuż braknie na sposobach bronienia się, 
lecz i tą rażą sprzecznie odpowiedziałem; pocźem 
udałem się do Sam arang, gdziebym zyskał ieszcze 
iakąś pomoc z Jawianów i M anduryianów, Jnrałowi 
zaś Junel rozkazałem zebrać uciekaiących, i połą­
czyć się zemną iak na jsp ieszn ie j___Bądź przeświad­
czonym ministrze, iż utrzym ywać się będę na wy­
spie, póki tylko zdołam , ale nie powinienem zataić 
przed to b ą , iż spodziewać się nie m ożna, aby Indy- 
anie oparli się regularnem u woysku Europejskiem u 
i porządkowi anglików —  Kazałem fregatom la Nym- 
phe i la Medusc wypłynąć піеглѵіосгпіе, i udać się 
do któregokolwiek portu we F ran c ji. Na ie d n e y , 
popłynie P. Lareinty audytor w Radzie Stanu, i móy 
A diutant Podpułkownik Dibbetz; na d ru g ie j zaś, móy 
A diutant M aior Codero, i audytor P a n a t , ieźeli do 
mnie na czas przybędzie , gdyż tu ieszcze nie stanął.

W oysko nasze było iuż znacznie zm niejszone p rzez  
choroby, i dla tego nie mogłem mieć nigdy w ięce j 
pod bronią nad 8000 ludzi, i to praw ie samych Ja­
wianów. Proszę JW . W M P ana, żebyś podał Jm pera- 
torow i to smutne doniesienie, i p rzy iął zapewnienie 
głębokiego uszanowania moiego. Podpisano Jansens«

Dnia 22 po mszy stawiono przed Cesarzem hra­
binę: Augu, Talleyrand, M eerman i Missiessi; B aro­
nowe: Palletier dćAunay, Lanusse, Hogendorp, i P a­
nią Apelius —  Po audyencyi była w ielka parada w o j­
skowa na dziedzińcu pałacu Tuilleryyskiego i na  
rynku karuzelowym. Rozm aite pułki iazdy i piecho­
ty Cesarskiej ciągnęły przed Jm peratorem  , otoczonym 
kilku marszałkami. —  Przeszłego tygodnia gw ardyia 
Cesarska dała obiad dla bataliionów szw ajcarskich i 
kroackich. Ustawą Cesarską pod dniem 16 grudnia 
wszystkie gościńce w państwie francuzkićm podzie­
lone na gościńce Cesarskie i departamentowe. K oszta 
rznięcia, napraw iania i utrzym ywania gościńców Ce­
sarskich będą opędzane przez skarb Cesarski, na co 
się rocznie 20 miliionów franków przeznacza, a d e ­
partam entowe, przez departam enta,którędy przechodzą.

IV Nantes zdarzył się szczególny przypadek. 
T rzy  osoby odebrały listy z poczty. Po odpieczęto- 
w aniu listu wyskoczyła na w zór sprężyny z trzaskiem  
wązka wstążeczka iedwabna niezmiernie ścisłe zw i­
nięta, która wszystkie rzeczone osoby pokaleczyła:__
Toż samo przy trafiło się w M iddelburgn. Uwiadomio­
no o tern ziawieniu policyią.

Z W I Ą Z E K  R E Ń S K I
z  W arszaw y 1 j stycznia.

W  przesz łe j gazecie donieśliśmy o potw ierdzo­
n e j  uchwale seymowey podatku osobistego dotykają­
cego wszystkie stany płci oboiey, dziś kładziem y dal­
sze wyroki o podatkach a w  tey kolei naypierw iey 
o czopowem wieyskiem.

Podatek czopowego wieyski&go pobierać się  będzie 
od dusz mieszkaiących na ustroniu daleko od kościo­
łów i traktów  po groszy 20, od mieszku -w zaś nad 
gościńcami lub przy kościołach po groszy 25, od tych 
zaś którzy maią te obie korzyści po groszy 5o. T eż 
same podwyższenie rozciąga się na mieszkańców kar- 
czmy maiących. D zierżaw cy dóbr niemogą ztąd ro ­
ścić zadney p re ten sji do właścicielow.

Czopowe mieyskie od trunków  pobierać się będzie 
w e wszystkich miastach licząc od garca, po gr. 2 od 
p iw a, po gr. i 3 od w$dki, po gr. 12 od miodu, po gr. 
24 od innych przednieyszych trunków  k raiow ych , 
a po dwa razy tyle od trunków  ze wsi do m iast 
przywożących się.

Podymne dawne i  podwyższone. P ierw sze utrzy­
mane na przeszłym stopn iu , drugie zm niejszone do 
połowy od dymów holenderskich, osadniczych, oku- x 
pnikow , czynszownikow’ : z dymów zaś m iejskich i 
w iejskich rolniczych podymne podwyższone zupełnie 
uchyla się i znosi s ię , z obowiązkiem iedynie opłaty 
dawnego podymnego.

Podatek od rzezi bydła w miastach uchwalony 
na przeszłym  sejm ie 1809 znosi się całkowicie a na 
iego m iejscu pod.tymże tytułem ustanawia się opłata 
po złch 21 od wołu, i 5 od iałowicy, 5 od świni 2 zł 
od kozy. gr 4o od ow cy, gr. 2 od funta wszelkiego mięsa 
w  miastach lgo i ag o rzędu ; a zaś trzecią częścią 
m n ie j w miastach 3go 4go i 5go rzędu. W szelkie 
zaś inne przy tem opłaty daw niejsze kwitowego ib e r- 
tragu i t. d. są zupełnie zniesione, oprócz tych miast 
gdzie u trzym uią się publiczne rzeźiiice. K tokolw iek- 
by chciał zabiiać byd le , pierw iey opłacić pow inien 
podatek, inaczej będzie uważany za oszukuiącego 
skarb publiczny azatym zostanie pociągniony do o-



płaty, 5 razy  w iększej nad przepisaną; tyleż zapłaci 
potaiem nie do miasta mięso wprowadzaiący z u tratą 
sztuki zabitey.

Prawo o opłatach stęplowych na przeszłym seymie 
ustanowione znosi s ię , a w prowadza się teraz papier 
stęplowy sześciu gatunków. P ierw szy zw yczajny ko- 
sztuiący po groszy 10 arkusz używa się do wszelkich 
czynności sądow ych, publicznych, adm inistracyjnych, 
urzędow ych, na xiąźki kupieckie, i wszystkie inne 
publiczną w iarę maiące. D rugi szacunkowy na noty, 
m em oryały , p len ipo tencje , ex trak ty , konwencyie, 
kontrakty w miarę wartości rzeczy, i wyższości m ie j­
sca opłaca się po gr. 10, gr. i 5, po zł. 2, i 6, osobno o- 
płaca się po gr. i 5 od arkusza papieru wziętego na 
praw a zaymuiące summy od złch З00 do 1000, pod­
wyższając potym po gr. i 5 od każdych 5oo złch. 
Opłata od sukcessyi i darów ustanowiona po zł. 3 od 
100 na sukcessorow nienaleiących, po gr. 45 od 
sukcessorow pobocznych. H assa spadkowa ustanawia 
się odtrąciwszy wszystkie długi.

Dnia 1 stycznia przeiechał F ryderyk  August 
przez Poznań przeprow adzony od błogosławiącego 
ludu i w ojska tam stoiąeego. Przeieźdzaiącem u kró­
low i assystowali Jenerałowie Dąbrowski, Kwaśnie­
wski i Kosiński. W ielkich tu u nas spodziewamy sie 
odmian w urządzeniu  niektórych władz adm inistra­
cyjnych po ukończeniu seymu. Znana obywatelska 
gorliwość teraźniejszego M inistra przychodów i skar­
bu , wiele nam obiecuie. Słychać tu źe w ojsko nie 
będzie pobierać ra c ji  tylko gotowe pieniądze; gdyby 
to  nastąpiło , bieg pieniędzy znacznieby się powięk­
szył. Mówią także, iź urzędy konsumpcyjne tyle ko­
sztownego wymagające utrzym ania, in acze j urządzo­
ne będą. ( z  Lwowskiej. )

R  O S S Y  I  A 
 ̂ Tweru d. i 4 grudnia.

Mimo znacznej wysokości brzegów W ołgi, nad 
którą leży nasze miasto, powodzie wiosenne wiele 
m iejsc zalewaią i pustoszą. Od czasu wycięcia lasów 
będących nad W ołgą, częściej podobne zachodzą nie­
szczęścia. D la zapobieżenia tym wypadkom, wszel­
kie niższe m iejsca maią bydź tamami obwarowane, 
a  rzeka Timok, przechodząca przez miasto, zostanie 
zam ienioną na kanał maiący służyć do w ew nętrznej 
żeglugi. W nim  wygodnie zimować będą wszelkie statki 
niemogące zostać na W ołdze i T w erze; posłuży do 
w arsztatu na budowę nowych statków : na brzegach 
zaś iego wystawione zostaną magazyny składowe. 
W pad  rzeki Timoka odmieniony, zabespieczy od dal­
szego podm yw ania, to m iejsce, na którćm  się znay- 
duie kościoł katedralny , pałac, i wiele innych pię­
knych gmachów. U jście kanału do W ołgi przepro­
wadzone będzie na 5 wiorst niźey miasta , między 
T w erem  i w ioską Perem erka; dla zrobienia obszer­
nego m iejsca do budowania nowych statków i p rze­
zimowania daw niejszych. W ielki ten proiekt po­
tw ierdzonym  został od J. J. Mości przy końcu iesz- 
cze 1809 roku, i naznaczona pożyczka miastu ze 
skarbu Jmperatorskiego. Lecz że najw yższe władze 
akarbowe, życzyły mieć dostateczne zapewnienie zw ró- 
tu tey summy, prz,eto w ezwały do tego cała szlachtę 
gubernii Tw erskiey. T a zapewniła, przez zesłanych 
depu ta tów , generalnego D yrektora kommunikacyi 
w odnej 1 lądow ej, że we wszystkim będąc gotową 
z całą usilriością przyłożyć się do powszechnego dobra 
z najw iększą chęcią przyym uie na siebie bez pomocy 
innych stanów zwrócenie po trzebnej na wykopanie 
kanału summy 700000 ru b li, w raz z procentami. P o ­
stępek tak szlachetny i przykładny szlachty gubernii 
1 werskiey , doszedł wiadomości J. J. Mości, który z u -

)
<1

kontentowaniem przyiowszy tę ofiarę oświadczył swą 
wdzięczność przez następuiące pismo. „ G eneralny dy­
rek tor kommunikacyi wodney i lądow ey, Jrał guber­
nator Nowogrodu T w eru  i Jarosławia, Xże Jerzy hol- 
sztyńsko-O ldenbnrski, przedstawił Nam postanowie­
nie szlachty gubernii Tw erskiey, przyymuiącey na 
siebie zwrócenie summy 700000 rubli potrzebney na 
wykopanie kanału Twerskiego w przeciągu lat 20 
p rzy jm ując ten  nowy dowod w spaniałej gorliw ości, 
i bezinteressow aney ofiary dla dobra publicznego 
z szczegolnieyszem ukontentowaniem ; za słuszną rzecz 
osądziliśmy , oświadczyć w szystkiej szlachcie guber­
nii Tw erskiey naszą życzliw ość, oraz na znak wdzię- 
zznosci co następnie postanowić, i) Podług życzenia szla­
chty kanał ten nosić będzie Imię Kanału Katarzyny. 
2) Po ukończonej iego robocie , ma bydź uznanym 
za własność całey szlachty Tw erskiey z pozwoleniem 
oney, darow ania lub przedania m iejsc nad nim leżą­
cych w pewney odległości, oraz pobierania wszel­
kich  cei i opłat, od statków za przezim ow anie, bu­
dowanie lub naładowanie towaram i. 3 ) Procenta ża­
dne od summy brane nie będą mimo ofiarowania się 
.szlachty. 4) Coby w ięcej nad 700000 rubli potrzeba 
było na dokończenie kanału, niema spadać na szlach­
tę, Pismo to J. J. Mości podane zostało .uroczyście 
zgroiłiadzoney teraz szlachcie w Tw erze na obior u~ 
rzędnikow  publicznych; i ze wszelkim uszanowa­
niem od niey przyięte zostało. Na uskutecznienie tak 
ważnego dzieła osobny K om itet postanowiono, któ­
rego członki teraz z posrzód szlachty wybrano. Ma 
on iednak zostawać pod rozkazami J. X. Mści. lecz 
wszelkie ekonomiczne urządzenia względem użycia 
przeznaczonych sum do niego samego maią należeć. 
Roboty sztuczne powierzonem i zostaną officerom od 
Inżynierów. T rzy  lata wyznaczono na iego ukoń­
czenie, czułe zaś oko na jw y ższe j władzy każe się 
spodziewać , źe ten czas krótkim  nie będzie.

2 St. Petersburga 28 grudnia 
M a n i f e s t

Z Bożey łaski A LEX A N D ER I. Jm pera to ri sa- 
mowładzca wszech Rossyi i. t. d. W  manifestach 3g 
w rześnia i 29 listopada r8 io  roku postanowiono po­
bierać po 60 kopieiek od wiadra wódki w roku і 8 ц  
w guberniiach maiących szczególne dla siebie prawa 
z rozkładem  tego poboru stosownie do liczby dusz! 
P rzy  ustanow ieniu tego podatku zlecono udzielnym 
kommissiom z guberskich zwierzchności i z marszałków 
stanu rycerskićgo złożonym przedstawić swoią opiniią 
o wygodnieyszym sposobie rozkładu tego podatku na 
następne czasy. Rozpatrzyw szy te opinie i zważy­
wszy, że teraźnieyszy dochod od wódek w  tych gu- 
bei niiach niema należnego stosunku z istotną illością 
przedaiącey się wódki, i że w niektórych sama szła- 
chta przekłada podwyższenie onego: z tych uwag zwa­
żywszy opiniią rady państwa, uznaliśmy za rzecz 
przyzw oitą postanowić, i)  Od i stycznia 1812 roku 
po wsiach i miasteczkach gubernii, Inflandskiey E st- 
landskiey , K urlandskiey, Pułtaw skiey , Czernichow ­
sk iej, Kiiowskiey , Słobodzko-Ukraińskiey , W ileń­
skiej, G rodzieńskie j, W o łyńsk ie j, M ińsk ie j, Podol­
skiej, W itebsk ie j i M ohilewskiey, także w  5 pow ia­
tach gubernii W oronezkiey i w tych włościach guber­
nii K ursldey, które wolnie wódkę przedaią, pobierać
do skarbu odprzedaiącychsię wódek, po rublu od w ia­
dra. 2) Pobor ten w ogólnym rachunku na guberniie 
powiaty i włoście rozłożyć stosownie do liczby ludno­
ści podług tychże praw ideł iak był rozłożony na rok 
teraz idący. 3) Ażeby zaś dochod ten w czas przyszły 
rozłożyć można było sposobem rów niejszym  stosownie 
do istotnego wypalania wódek, minister finansów nie- 
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zaniedba zebrać najdrobniejszych  o tym m iejsco­
wych wiadomości i przełożyć ostateczne postanowie­
nie. 4) W szelkie inne rozrządzenia o tym  dochodzie 
w  manifestach 29 w rześnia i 29 listopada przeszłego ro­
ku znayduiące się zachowuią się w swoiey mocy.—  
W  St. 'Petersburgu 1811 roku grudnia 11. Na autentyku 
podpisano własną ręką J. J. Mości. '  ALEXANDER.

Ukaz J. J. Mości samowładnącego wszech Rossyią 
z rządzącego Senatu. —  W edle ukazu J. J. Mości rzą­
dzący Senat słuchał przełożenia m inistra spraw iedli­
wości ta jnego  konsyliiarza i kaw alera Jana Ianowicza 
D m itriew a, że minister po lic ji przekładał J. J. Mości 
o uwadze Riazeńskiego cywilnego gubernatora wzglę­
dem spraw komissii rewizkich, że większa część wła- 
ścicielów niepodała skazek w  term inie przeznaczonym 
to  iest do 1. października, w  tym zam iarze, ażeby po 
oddaniu należnej od nich liczby rekrutów  mogli ich 
zapisać w n ow ej rew iz ji za ubyłych, J. J. Mość zwa­
żywszy że teraźniejszy  zaciąg rekrutski najwyższym 
manifestem nakazany do uskutecznienia podług 5tey 
a  nie zas pudług 6 rew iz ji, n a jw y ż e j rozkazać ra ­
czył, ażeby oddani teraz rekruci wszyscy w ogólno­
ści wymazani byli z nowey 6 rew iz ji podług isto­
tnego brzm ienia manifestu R ozkazał : o należnym 
spełnieniu tego najwyższego J. J. Mości rozkazu przed- 
pisać ukazami wszystkim naczelnikom guberniialnym, 
rządom guberskim, i izbom skarbowym , oraz takie- 
miź ukazami zawiadomić m inistrów  finansów, udzia­
łów i po lic ji lakotez podskarbiego państwa.

z  Dubossar 3  grudnia
Z nad granic piszą, że wkrótce nas ucieszy po- 

koy z Turkam i. N egocjacje zagaione idą bez p rzer­
wy. ( Zuschauer. )

Obwieszczenie
2 Sąd taxatorsko-exdywi żorski, remmissą sądu głł: 
departamentu 2go  ̂Gubernii litt: grodzieńskiej, prze­
znaczony na dzień лszy Xbra niniejszego roku, do dóbr 
M ołczadzi z  atynencyami aktorstwa ЛѴ. Ignacego W oł- 
łowiczd b. chorążego pttu Słonim. ziechawszy między 
róznemi Załatwieniami, pierwiastkowemu ziazdow iprzy- 
zwoitemi, determinował awizować wszystkich wierzycieli, 
tegoż chorążego Wołłowicza do maiatku iegoz preten­
s je  stosować mogących. A ieby  c ii ' w iakimkolwiek 
stosunku wierzyciele z dowodami ich pretensja probu- 
lącemi, do tegoż sądu, po ostateczną sa tysfakcją  na 
dzień 2gi miesiąca maia roku następnego j8 /2, pod 
utratą swych pretensji, lub sarni osobiście stawali, albo 
swych plenipotentów zwykle umocowanych p rzy sy ła li o 
czem wcześnie przez gazetę kuriera litt go zawiadamia- 
ląc podpisuię. Roku 18m  Xbra >2 dnia.
Felix Jmbra Reg. sądu głł. depar. 2go guber. iexdy . 

L i c y t a c j a
5 Rząd Jmperatorskiego Uniwersytetu wileńskiego 
uwiadamia, iz w gubernii w ileńskiej, w powiecie u- 
pitskim w  maiątku dziedzicznym JW . Eustachego K ar­
pia Joharnszkiele zwanym, będzie się przerabiać dom 
m urowany na szkołę parafialną, rów nie przy tymże

Odmiany 
pow ietrza

pochmurne 

pochmurne 

pochmurne 

pochmurne

domie ma bydź ogrodzony płotem z koł dębowych 
plac i ogrod szkolny, i w tymże ogrodzie postawiona 
budowra drewniana. K oszt na takowe roboty w yra­
chowany przez szczegół wynosi rnbli srebrnych 4o53 
kopieiek 85. Uskutecznienie takow ej fabryki oddaie 
się przez publiczną licytacją na m iejscu w Johani- 
szkielach przed wyznaczonemi osobami do tego od rządu 
uniwersytetu, odbywać się maiącą. Term ina do licy tacji 
naznaczaią się następne; pierwszy dnia 20 stycznia 
drugi dnia 25 stycznia; trzeci i ostatni dnia 1 lutego 
roku teraźniejszego. Plan, opisanie, i wyrachowanie 
kosztow na pomienione roboty, każdego, czasu można 
widzieć na m iejscu w  Johaniszkielach i w kancellaryi 
uniw ersytetu wileńskiego. W szyscy zatem życzący li­
cytować takową fabrykę, wzywaią się do stawienia się 
w  Johaniszkielach w term inach wyżey wyrażonych z 
praw ną ewikcyą ziemską w alor 3,ooo rubli srebrnych 
wynoszącą.

L i s t  g o ń c z y
1 Roku 1812 Januaryi 6 na 7 dzień, to iest z so­
boty na niedzielę w nocy z w ieczora w plebanii m ey- 
szagolskiey w gubernii i powiecie wileńskim w ykra­
dziono pieniądze w srebrze rublam i rubli 365 w zło­
cie czer. złł. З7 i ta lar pruski ieden, n iem niej z ru ­
chomości kamieni krwawników trzy  z których ieden 
okrągło szlifowany, a dwa kantami oprowadzony 4ty 
kamień z piasku złotego ciemny, a przy nich złota ko­
ronnego kawałków 5 od łotow 7 i czapka nowa su­
kienna okrągła ze sznurkami, koloru cielistego do ru ­
bli 5ciu wartuiąca; papiery różne dokumenta inw en­
tarze; testamenta, obwodnice, dekreta, przy wileie, i inne 
przy tym dowody służące domowi JwaniszewskichJwań- 
kich na folwark Pyski i inne folwarki nazwiska swe 
maiący w  powiecie i gubernii grodzieńskiej po­
łożone a w depozycie moim zlokow ane, któ­
re  zupełnie skradzionemi zostały przez dwóch 
ludzi zostaiących na służbie w tey plebanii, ieden te ­
raźn ie jsze j rew izii do skazki przyjęty zowiący się 
Józeff M azurkiewicz la t maiący 2З, urody słusznej , 
tw arz okrągła czerwona, włosy biało żółtawe dobrze 
zarosłe, pleczysty, na nim kożuch gospodarski długi, 
ze sznurkami rzem iennem i do zawiązywania, pod spo­
dem kamizelka czerwona, w butach iuchtowych i cza­
pce manszestrowey ciem nej z siwym baranem, drugi 
niedawno przybyły, ma im ię Paw eł z nazwiska, nie w ia- 
domy, po litewsku nieumieiący mówić, liczący sobie 
lat 20, tw arzy ospow atej, nosa trochę zaklęsłego z zna­
kiem rozbicia, włosy rosło kędzierzawe;urody srzedniey; 
na nim kapota siermiężna wyczesana sukna białego 
guziki ordynaryine pobielane, spodni tegoż samego su­
kna , w butach i czapce , k tórą przez kradzież zabrał 
z sobą, kamizelka perkalowa biała w kwiateczki żół­
te. K toby takowych złodzieiow poścignoł, i do p le­
banii Meyszagolskiey, lub do policji pow iatow ej do­
stawił, ten, krom w innej wdzięczności, nadgrodę słu­
szną odbierze.

Do przedazy
Ja  Maciey Iwaszkiewicz kucharz maiąc wyiechać 

w  drogę mam do- przedania słowika, który lat trzy  
u mnie iest i śpiewa iuż tygodni pięć, ktoby chiał ku­
pić raczy udać się do domu Brzezieiewskich pod nu­
m erem  3i 5 pod ostrą bramą.w  W ilnie Barom etr

,dnia stycznia cale linie
6 z rana 27 to , 5 І
I po południu 27 i i  0!
1 w  w ieczór 27 i i  3 !
|7 z rana 27 10 б!

po południu 27 9 4І
i
8

w wieczór 27 7 41
z rana j 

po południu
27 4 9f 
27 5 3 ji

1 w  wieczór. 27 5 7 \
'9 z rana 27 6 O!

po południu 27 7 O
w  wieczór 27 7 o*

Termometr 
stopnie

-  9
-  9
-  9
-  e
-  7
-  7
-  6 
-  u  
- 1 2 ,5

— 12,5 
i 5i

E r r a t a .
fce rni_v r*f Przeszłym  2 ]Vrze w ta .

bryce termometru zamiast ,4  stopni, położono 
na Termometr pokazywał , 7 stopni zimna.

C e n a  T a r g o w a  W i l e ń s k a

Od dnia 3 i  grudnia do dnia 7 stycznia rub; k o p {
0 Zyta syrowego 6 5o
S to)5 CD Pszenicy - 165 0
m. N Jęczm ienia - 8 __en tt- cn £ P-j 9* 2 3 * 5 G ryki - 5 __
3* Owsa - 6P Grochu -  -  - 7

Faska Masła 4
F unt słoniny w ędzonej -__ i 5
Funt mięsa wołowego ___ 3
Assygnacya 100 rubli 2 5 i
Dukat - 5

1

eui obserwacji Meteorologicznych zaszła pomyłka, gdzie w ru- 
4 j  czed° nigdy W ilno niedoświadczyło___D ziś dnia л o zra


